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poleca bogaty wybór broni wsuelkich syste
mów, przyborów myśliwskich, sportowych, 
oraz własną pracownią I warsztaty reperacyjne.

Z czernionego obozu.
Wiedeń, 4. m aja 1913.

Po 10-dniowem ira  a r  a s tra jk  teneralny , 
Jaki proklam ow ała beigdnk^ socyalna demo- 
kracya, został ukończojy, a socjaliści we
zwali robotników dc podjęcia' p rac; Celem 
tej politycznej dem onstracji było obalenie „kle- 
rykalnego* rrin 'steryum  i przeforsowania 
powszechnego, równego praw a wyborczego.

Ale m inisteryum  nie p: dło I w tej chwili 
jeserse  silniej stoi a  steru , aniżeli przea 
strajkiem , uchwała zad Izby poselskiej obfe 
cuje podjęcie debat nad kwest] ą reformy 
wyborczej. Cblu w ęc, dla którego s tra jk  pro
klam owano — socjaliści nie osiągnęli.

Najwyższa liczba robotników, wstrzym n- 
jąrych blę w czasie generalnego strój <u od 
prasy, w  nojiła  400.000, t. j. 33 procent 
ogólnej liczby robotników  a Belgii. N atu
ralnie, że z owych 400.000 strajkujących, po
towa strajkow ała z m usu, gdyż, bądź to  
w arsztaty  i fabryki, gdzie pracowali pod 
groźbą socyzlnfj dem okracji były na czas 
a tra jku  zam knięte, b ą iź  to  obawiali się lem 
aty ze ltrony  nłepnobierających w środkach 
„towarzyszy*.

Zapowiadała belgijska soc alna dem okra
c ja  m anifestację ogółu m as proletaryackieh —- 
rzeczywistość pokazała, że trzy  czw arte rze
szy robotnicze] w Belgii od socyalizmu stoi 
z daleka, a  z polityką tej p&rtyi się nie bo 
lldaryzuje.

A mimo ten  rezu lta t rosyaliścl z pychą 
wypisują niestworzone rzeczy o sukcesach 
stra jku  generalnego, gdy fak ty  stw ierdzają 
śe s tra jk  ten  pewien procent robot lików 
zorganizowanych od „partyi* naw et oddalił.

Szkody ów s trs jk  przyniósł nie potężne
mu Kapitalizmowi belgi) >kiemu, Ltórym  10 
dni bezrobocia zacbwla* nie może i nie Jest 
w stanie, ale rzeszy robotnicze), pozbawio
nej przez ów okres czasu zarobku i zmuaz >  
nej przez ten  czas ograniczyć się do zasiłku 
strajkow ego w wysokości niespełna 50 h> 
dziennic na rodzinę. W dodatku, jak  do
noszą pism a belgijskie, fabrykanci obecnie 
bardzo chętnie pozbywają się tycb robotni* 
ków, k tórzy w s tra jku  brali ndzlał, a orga
n izacje  wielkiego przem ysłu i syndykaty 
pracodawców są potężne 1

Znów więc mamy do czynienia z blama- 
fem  sucyalnej-demokracyi, k tó ry  I tym  ra
sem  skupi się na szeregach robotniczych,

niestety ta k  mało jeszcze oświeć ych, że 
idą na lep pięknych słów zawodowych „to- 
warzyszy“, najczęściej w dadatku wyznania 
mojżeszowego.

* * *
K om isja budżetowa austryackiego parla

mentu wybi.aładIsaL idani a centralnego zam
knięcia ' achunknwego, a więc dla jednego 
z najważniejszych konstytucyjnych zad ń, 
mającego na -lu kontro lę  n^d gospodarką 
finansową państ ra — specyalny subkomi- 
tet. Zdawałoby się, że socyaiiści mają duży 
interes w tern, aby skontrolow ać pieniężne 
praktyki rządu, podobno bowiem euuncyacye 
padały często z ich u s t w parlamencie.

Tymczasem na  dwu ostatnich posiedze- 
n 'ich  tego aubkom itetu nie był obecnym ani 
jeden poseł socjalistyczny i konfereneye 
w sprawie centralnego ^zamknięcia rachun
kowego zakończono bez udziału socyalnej 
dem okr acyl.

Czyż to  nie nowy dowód nieopatrzności 
i niesumienności posłów socjalistycznych? 
Dyety poselskie biorą oni za każdy dzień, 
ale gdy chodzi o prscę — zostawiają to za
jęcie posłom „burżuazyjnym*. Bo praca w sub - 
kom itetach zbyt mało jes t głośna i w  gruncie 
rzeczy... za poważna!

Armia agitatorów  socyalno - dem okraty
cznych w Niemczech rośnie, jak  na drożdżach. 
Żyjący z ruchu robotniczego socjaliści zor- 
gan k o w d i niedawno osobny związek zapo
mogowy, k tó ry  liczy obecnie 10.791 tysię**.] 
członków, a że 2 300 socjalistycznych funk- 
cyonaryuazy do tego zwiąnku nie przystąpi
ło, więc mamy w Niemczech do czynienia z 
13.000 arm ią czerwonych agitatorów . Każdy 
z tych panów, skrom nie licząc, pobiera [iłacą 
przynajmniej w wysokości 3000—3.500 K., 
więc pa-tya wydaje rocznie na pensyą dla 
swych ludzi przynajmniej 40 mil. K. Ponie
waż w Niemczech socjalna-dem okracja  li
czy —■ mniej więcej — 2 miliony zorganizo
wanych „towarzyszy*, więc na 15ó „tow a
rzyszy “ p rzjpada  jeden płr tny ag ita tor. Ż v  
dna chyba Inna partya  nie może sobie po
zwolić na ta k  kosztow ną „przyjemność”, k tó 
rej koszty k ry te  są z groszy robotniczych.

Jak ie  zadania ma ta  13 000 v*mt i naga
niaczy, czuje najlepiej robotnik, z k tóreeo  
ciągnie partya grosze na cele stronnictw a f

Podobnie, Jak w Niemczech, dzieje się u 
nas w Austryl, gdzie socjalna dem okracja 
w urzędnikach organizacyj zawodowych i Kas 
chorych posiada ogromne, płatne z robotni
czego grosza wojsko agitatorów.

Były robotnik, Alfons Petzold w  Wie
dniu, skierow ał eię przed kilku laty  na ka
ry erę literacką, i to  z dość pomyślnym ar
tystycznym  skutkiem . Pet-sold należy do pa r
ty! i Jej interesy w swych pracach bardzo 
gorliwie popierał. Przed niedawnym czassm 
Petzold ciężko ischorow ał, a lekarze pole
cili mu natychm iastowy wyjazd dla porato
wania zdrowia.

Ale kiedy Petzoldowi potrzeba było po
mocy, „tow arzysze", k tórzy  m oralnie obc- 
wiązaniby byli do wsparcia swego adheren

ta, odsunęli się od niego. Naturalnie w spar
cia nie odmówili chorem u poecie ludzie z 
innych stronnictw , naw et „chrześcijańsko- 
spoleczni*. Cesarz z własnej inieyatywy po
darował Petzoldowi 200 K., popłynęły i inne 
składki, umożliwiające Petzoldowi wyjacd po 
zdrowie.

Liberzecki szeskl organ socyalistyczny 
wzywa socjalistyczne organizacye, aby zw ró
ciły uwagę na czeckich robotników, k tórzy  
tysiącami zjeżdżają wiosną do niemieckich 
okręgów fabrycznych w  Czechach. Tysiące 
te  — jak  pisze owo pismo — należy gospo
darczo i n a r o d o w o  zorganizować aa wal 
ki z n i e m i e c k i m  wrogiem. Oto zadanie 
czeskiej socyalnej -demokracyl w „zgermani- 
zowanycb1 obszarach Cz^ch.

A nasi t. zw. „polscy" (?) socyaiiści. Za
wsze jeszcze czekają w przedpokojach so
cjalistycznego „centralizm u", oczekując od 
niemieckich towarzyszy komendy na działa
nie w kw esty ach ta k  narodowych, jak  i go
spodarczych.

** *
W połowie kwietnia. „W iener Zoitung“ o-* 

publikowała snnKcyę cesarską dla ustaw y e- 
pidemicznej, ustaw a, k tó ra  ii tylko dzięki 
staraniom  posłów niesocy alfstycznyoh z hr. 
Lasockim na czele, nie stanie się k a ta s tro 
falną w sku tsach  dla szerokiej ludności. — 
Ustawa ta  wykazuje m nóstwo braków, a do
dać należy, że pro jek t Jej, poproetn wrogi in 
teresom  m ateryaloym  i moralnym ludności 
puńatwa, przeparii w kom isji sanitarnej i nu 
plenum  Izby poselskiej socyaiiści, dając for
sowaną przez się ustaw ą szerokie pole dla 
działania biurokratycznej samowoli.

Ustawa o zarazach, to  dowód, jak  socya- 
liści dbają o potrzeby ludności i Jak 8to)ą 
ua straży jej in teresów l Ładni „obrońcy lu 
du“ !

Z dnia.
Nowi lapytrnle do p-oz*** £cn*. — Nofcj blok. — 

Opinia rosyjska o nas.
„Gazeta N rodow a” p vce :
Musimy wystosować do prezesa Koła poi 

akiego zapytauie treści zasadniczej pod wzglę 
dem rozsyłania zsproBzeń na posiedzenia 
Koła. Od czasu, gdy Dr Alfred Z górski zo
sta ł m ianowany członkiem Izby panów, bie
rze on czyniiy udział w obradach i głosowa
niach Kol pomimo, że c ie  je s t  poełen  sej
mowym, oczywiście na tej podstawie, iż by
wa na zebrania Koła zapra izany. Nic nie ma
my przeciw tem a; zapytujem y jednak  ze 
względu na zasadę równości wobec prawa, 
dlaczego nie otrzym ują zaproszeń na posie
dzenia Koła polskiego inni p ilscy  członko
wie Izby panów, nie będący posłami na Sejm 
krojewy, a mianowioie ta s  dz dz>czni czlun- 
k u w ij : Rudolf hr. Baworoweki, Tadeusz hr. 
D*.ledu8zyoki, Ag. nor hr. G.iłuchowski, Ka
rol hr. Lanckorofukl, Stanisław  hr. Siemień- 
ski, jak  i Jej członkowie dożyw otni: Czay- 
kow ski W ładysław W iktor, Dydyńzki Ma 
ryan, Jędrzejowicz Adam, Łoziń (ki Włady
sław, Małecki Autoni, Morawski Kazimierz,

Smolka Stanisław, Jan  hr. Stadnicki, Tchórz- 
nicki Aleksander, W ojciechowski Tadeusz, 
Zoll F ryderyk  o tarszy?  Nigdy o tenr n ik t 
nie słyBzał, aby cl panowie otrzym ywali kie
dy baproszenia na  zebrania Koła polskiego, 
a przecież wymaga tego zasada rów nom ier
nego trak tow ania  wszystkich. Nie możemy 
przypuścić, aby Dr A. Zgórski był dlatego 
tylko zapraszany, że przystąpił form alnie do 
stronnictw a ludowców i musimy się doma
gać, aby na przyszłość otrzym ywali zapro
szenia na zebrania Koła polskiego wszyscy 
polscy członkowie Izby panów bez w yjątku.

P. Staplńi kl niewyczerpany w pomysłach, 
gdy chodzi o mącenie „narodowej kadzi", — 
przedstaw ia w ostatnim  num erze swego or
ganu program  akcyi stronnictw a ludowego 
podczas przesilenia, wywołanego obaleniem 
projektu reformy wyborczej. Zdaniem jego, 
„zbuntowali się” przeciwko reform ie „pan
kowie podolscy*, k tórzy  nie ustąpią dobro
wolnie ze swoich przywilejów, „dopóki Ich 
przemocą nie wyrzucimy".

„W uporze tym, — pisze dulej — umo
cnili panków nasi biskupi. Że nie chodziło o 
religię i że religii reform a wyborcza w ni- 
czem nie zagrażała, tc orzekły najwyższe 
czynniki władzy kościelnej" (1!)

Ciekawa rzecz, jak ie  to  najwyższe czyn
niki" ta k  objaśniły p. Stapińskiego ? Czy 
przypadkiem nie „był to czcigodny Rachmiel 
Kanarek, jak  wiadomo jeden z filarów i ad
iu tan tów  p. Stapińskiego .

Cc do w ynika przyszłych wyborów, n& 
dzieje p. Stapińskiego są bardzo szerokie, 
tak , że zapowiada wybór 36 ludowców i tn 
26 w zachodnio], 10 we wschodniej części 
k rrju . Rezultat cen będzie uzyskany przez 
utworzenie nowego bloku, obejmującego lu
dowców, socyalistów i... Rusinów. Utworze
nie tego bloku wyjaśnia p. Sanojca, główny 
redak tor „Przyjaciela Ludu" k tó ry  pisze:

„Dwa waiczyty obozy, dwa światy. Po 
jednej stronie s ta ł lud zorganizowan; w 
stronn ictw a: Polskie stronnictw o ludowe, 
Polska partya socyclno-demokratyozna, 
pc drugie] obszarnicy, k ler i wscechpola- 
ey. Ten drugi obóz obszarników i oblu 
dników, oparty o niesprawiedliwe praw a 
do dziś dnia obowiązującej ordynacyf wy
borczej do Sejmu, a urągającej wszelkiej 
sprawiedliwości, zerw ał ze swych tw arzy 
obłudną m askę i utrącił reform ę wy- 
borceą.

'Wetećzuictwo zorganizowane idzie So
lidarnie, bezwzględnie I przed niczem uię 
nie cofa. N a  w a s  t e d y  B r a c i a  c h ło 
p i i w s z y s c y  J o d n o  w i e l k i e  l u d o 
w e  c i a ł o  s t a n o w i ą c y :  r o b o t n i c y  
i m i e s z c z ą  ni e n a d s z e d ł e z a s ^ d  z ia* 
ł a n i a .

Pokażcie swoją dojrzałość, gdy nie
sprawiedliwe prawo krępuje wam ręi se 
Jeden wsrechpolak nie powinien wejść do 
Sujmu, żaden konserw atysta czy klerykzl 
nie powinien zrabować jednego choćby 
ludowego m andatu. Uabrójcie serca wasze 
w zimną pogardę dla tego stada czarnvcb 
kruków . Ja k  już raz zacieśniły się węzły 
nasze, gdy szło o walkę z Moskalem

o wolną Polskę, niech i dziś pod Jednym 
sztandarem  walki z w ew nętrznym  w ro
giem, wstncznictwem, staną bratnie rze- 
s r  i ludowe. Wszyscy pokrzywdzeni są, 
wszyscy zelżeni, wszyscy odsądzeni od 
czci i wiary za swoją dobrą wolę. Pójdźmy 
w bój o prawo, okażmy się nieugięci — 
zwyciężymy garść pychą I dostatkam i roz
dętych wielmożów, okiełznam y garść roz
szalałych szowinistów i bigotów.
To jedna połowa nowego bloku: ludo

wcy i socyaiiści, — drugą będą stanowić 
Rusini.

„W e wschodnia] Galioyi — pisze pan  
StapińsKi — w alka będzie trudniejsza, bo 
ta  pankowie podolscy bogaci puszczą w 
ruch całą maszynę piekielną, aby zrabo
wać m andaty ludowe, a wccnchpolacy też 
tu  są mocniejsi. D l a t e g o  c h ł o p i  r u 
s c y  m u s z ą  s i ę  p o r o z u m i e ć  z l u 
d e m  p o l s k i m  i s t a n ą ć  m u r e m  d o  
w s p ó l n e j  o b r o n y  p r z e d  r i b u s i a -  
m i \
„Rebusie", to  są dla p. Stapińskiego ci 

Polacy, k tórzy  chcą s.ai>ecpieczyć polski s tan  
posiadania na ascnodzle....

Tak więc, — w momencie ciężkiego prze
silenia, k tó re  zsgraża najżyw otniejszym  na
rodowym interesom  społeczeństwa polskie
go, — przywódca ludowców sprzym ierza się 
z sccyąlistam i i Rusinami przeciwko... Poia- 
kom.

Po chwili ciszy, poczęła się znów prasa 
rosyjska żywiej interesow ać sprawami pol
akiem). Petersbur■■-■■-i dziennik p. u. r F aska ja  
rnolwa" umieści’ a rtyku ł o wrażeniu, wy
warłem  na społeczeństwo polskie przez losy 
samorządu miejskiego. A utor s ty k u łu  pod
kreśla  wypowiedziane przez n iektóre dzien
niki polskie przekonanie, że od rzędów biu
rokratycznych niczego spodziewać się nie 
można. Trzeba odwołać się do społeczeństwa 
rosyjskiego, trzeba śród niegc rozwiać pewne 
uprzedzenia przeciwko Polakom. Powinno 
to być zadeniem bieźąoem publicystyki rosyj
skiej i polskiej.

W dtugim  artykule  tej tpraw ie poświę
conym, ten  sam  au to r pisze: „W alka Rady 
państw a prreciw ko projektow i samorządu 
ujawniła łączność między nacjonalizm em  
„zoologicznym" a obojętnością dis wszelkiej 

ulturalnej pracy społecznej. Łączności tej 
lekceważyć nie można, sKutkiem niej bowiem 
zmienia się stosunek władz względem zapo- 
cnątkowań kulturalnych w  całem bez wyjątku 
państwie".

Deklarowanie się to  prn/chylne nam, 
miałoby wartuśó, gdyby nie było odosobnio
ne i co ważniejsze — gdyDy było, szczere.

W jednym  z ostatnich numerów warsza
wski korespondent „Nowego W remii" m nie
ma, że antagonizm  polsko-żydowski zrodził 
się już dawno, ale osłabi w r. 1905, kiedy 
żydzi sądzili, że Polacy przyznają im rów no
uprawnienie. Skoro zaś przekonali się, ze 
nacyonalizm polski wziął górę, przestali pe- 
pierać niedawnych spi zymierzeńcow i oddali 
swe głosy „marnem u socyaiiście".

„Now. W r.“ pisze: w r. p. upłynie 50 lat 
od cnwili wydania ukazów  utaj wyższych
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K I R Y  i W A W R Z Y N Y
(Pow.eść).

Krakusy księcia.
Korpus polski odpoczywał w malowniczej 

okolicy nad Elbą, w pobliżu m iasteczka Stol- 
pen Ładny dom ek drewniany, zaopatrzony 
w kratkow aną altankę, oplecioną winem 
służył za kw aterę naczelnemu wodzowi. p 0. 
M  tern każdy mieścił się, jak  mógł. Bo też 
I nie w arto  było rozgaszczać się Q» dobre, 
skore  kaidy  dzień przynosił nową zmianę 
miejsca, a najczęściej nową bitwę.

Korpus polski oświecał okolicę dla armii 
francuskiej, osłaniał transporty  1 przechodzą
ca oddalały, a przodew szj stkiem  ucierał się 
codziennie z chmaram i kozaotwa, rozpuszczo- 
nem i na Saksonie z oddziałów llatow a. Ocie
rali się też Polacy wciąż o lotne oddziałki 
Cierniszewa, k tó ry  cłużyl w tej kompanii, 
pod rożKazami Bernadotta. Z Jakąś dziką 
roskoszą krążył piękny pułkownilr kozacki, 
na  flankach armii francuskiej, szarpci po
sterunki, ucierał s.ę s  odosobnionymi od- 
działkami. Chciał może dowieść, że zdolnym 
jes t nletyiko do służby Si-piegowskiej i wy
kradania papierów, a mnże marzyło m u się 
w  jego kozackiej duszy, że echa jego czynów 
dójdą do uszu czarującej księżnej, k tórej nie 
przestaw ał skrycie pożądać — a może obie- 
oywał eooie, że w jednej % tych podjazdo 
wycb utarczek los zatknie go z m ętem  
pięknej kobiety. Dość, że przy każdem spo

tkan iu  z Polakami, oczy błyskały m u dziko, 
ja k  u Tatara, nozdrza rozdymały się na
miętnie i rzucał eię w bitw ę z niekłam aną 
furyą, na k tó rą  odpowiadano mu ze strony  
polskiej, mniej posępnym, lecz równie szalo
nym animuszem. W jednej z takich u tarczek  
zginął właśnie niedawno pułkownik Kosta- 
necki, ale śmierć jego była godnie pomezczo- 
ńąjbo tegoż dnia jeszcze oficerowie i żołnierze 
polst * rzucili się na podjrtzd Czernlszewa 
z podwójną zaciętością, tak , że piękny puł
kow nik zaledwie uszedł z życiem i pognał, 
jak  wyrażali się o niżu nasze wiarusy, gdzie 
pieprz nie rośnie, a ściśle biorąc do Wast- 
falii, dla prowadzenia znacznie łatwiejsze] 
wojny z poddanymi k ió la  Hieronima. W łaśnie 
k ilku ranionych w owej potyczce leczyło się 
prsy 8 mym korpusie, k tó ry  służył zn punkt 
zborn; delaszuwanym chwilowo i znów, po i 
wracającym oddziałom. Odpoczywali więc lu- 
dzł“ I koni j  rozkulbaczone, szczypiące spo
kojnie traw ę, gdy wpadł zdyszany kuryer, 
donosząc;, że ce&„rz będzie tu  za chwilę, dla 
zlustrow ania korpusu. Sprawne oddziały sfor
mowały się w mig pod okiem oficerów. 
Zwrócono osobną baczność na K rakusów 
z eskorty  księcie, k tó rzy  t l e  byli już wpra
wdzie nowicjuszam i, ale uie widzieli jeszcze 
nigdy cesarza.

— Baczność smyki — peron  d, uwija
jąc się wśród nich Dąbka, k tó ry  był ich 
instruktorem . Nie zróbcie w stydu naszem u 
księciu, skoro wam zrobił honor i do osoby 
swej was przypuścił, a tak  na was polega, 
jakbyście byli starym i żołnierzami.

A ces :*z nadjeżdżał już ze swą św itą 
i w samej rzeczy zatrzym ał się odrazu przed 
pułkiem białych jeźdźców, osadzonych na m a
łych konikach, których oryginalny 'WJglęćl 
uderzył go natychm iast.

— Co to  je s t?  — zapytał salutującego go 
pułkow nika Rzuchowskiego.

— To nasza nowa jazda „sire" — odparł 
pułkownik.

— Jazda?  wiem — mówiono mi o n ie j.— 
Patrzcie, m ają więc naw et lance! Krakusy 
poczęli defilować przed cesarzem. Mieli na 
sobie zwykłe włościańskie sukm any, przed 
sobą lance bez chorągiewek i p istolety za
tkn ię te  za nabijane ćwiekami p ,sy. N iektó
rzy posiadali naw et szable, zdobyte przez 
siebie w utarczkach z Rosyanami.

Patrzył cesarz uważnie „» obroty K ra
kusów, cokolwiek prostsze od zwykłych ewo- 
lucyj, Ipcz wykonane z precyzją  i dziarską 
brawurą. Zastanowiły g° małe chłopskie ko
niki i dziwił się ich sprawności. Kazał też 
rozsiodłać przy sobie jednego z nich i klepał 
po grzbiecie mizerną w iejską szkapinę, ta  
zaś u d a  z odzyskanej swobody — skubała 
co się dało z przydrożnych traw  i ziół, opu
szczając co chwila głowę.

— I jakże sprawiają się w bitwie te  
wasze kucyki — zsgadną? cesarz Rzuchow
skiego.

— Szarżują na nicL K rakusy  nasze nie 
gorzej o l  regularnych kawalerzystów, upe
wniał pułkownik 1 r t  dowód przynieść ka
zał sztandary kozackie i inne trofea, zdobyte 
przez Krakusów.

Na ten  widok cesarz wpadł w wyborny 
hum or i śmiał się serdecznie. Przedstaw ił 
sobie w myśli olbrzymich Kozaków i potwor
nych Ba Hklrów, których niemało uwijało się 
po Saksonii, uchodzących prze1* zwinną jazdą, 
siedzącą na drobnych konikach i pokonywa
nych przez nią, jak  Goliat przez Dawida.

•— 1'atrzcie ty lko — mówił do swego o- 
toczenia — i na takich to  kacykach ci ludzie 
niedawno od roli oderwani, biją Kozaków i

zabierają im sztandary. Dzielny, rycerski lud 
te  Krakusy.

Nadjechał n r te  pochwały wódz naczelny, 
nieobecny chwilowo w obozie.

— Podziwiam tu  właśnie pańską pygmej- 
ską jazdę — powitał go cesara — muszę na
śladować cię mój k  iiążę. Stworzyć m usrę u 
siebie podobne pułki. I kri ŚM Już na pręóce 
plan przyszłej form acji, do której znajdą 
się zapewne we Francyi, stosow ni ladzie i 
konie.

— Nie każdy lud nadaje się do takiej 
służby — mówił nie bez dumy wódz polski — 
nie każdy wieśniak, odwołany od pługa, s ta 
nie eię odrazu celnym kaw alerzystą. Wło
ścianin polski m a wrodzony dar do żołaierki 
i pojmuje szybko, byle miał własną polską 
komendę — a zwłaszcza wieśniak krakow 
ski jest urodzonym leźdzcem.

I m arzyli obaj, pa_rząc na białą Uzdę. 
Cesarz o nowych pułkacb, na czele k tórych 
zgaębi do reszty  koalieye ; wódz polski o po
wrocie do ojczyzny, o silnem, liesnem, potę- 
żnem w ojsku narodowem, k tó re  samem 
swem istnieniem  utrw ali na zawsze nieza
wisły byt kraju.

Krakusi tymczasem  zeskoczyli z koni i 
zo* oli przy nich w białych swych suka  .- 
nach i czerwonych czapeczkach. Pułkownik 
Rzuchowski tłum aczył im na język dla nich 
zrozumiały pochwały cesarza, & pomagał m u 
w tern w achm istrz-instruktor.

— Ua żajcie chłopcy 1 — mówił — rad 
jest s was dziś książę, pułkow nik I sam  ce
sarz francuski, sp W iśc ie  się bo gracko i 
dobu dowaliście akuratnie, jt k  amen w pa
cierza. Nie m ały to  dla was honor, że na 
was tak i w ielki wojownik własnumi oczyma 
pozierał i widokiem waszym się radował, a 
wiecie dlaczego cieszył się ta k  i praw ie od

śmiechu pokładał, patrząc na te  wasze chu- 
dzięta koniny, a to, że m u dziwnem było, 
że wy n& takich oto szkaoiątkach kozaetwo 
przed aobą gnacie i partyzantów Thielma- 
nowskich praLyrie, Jakbyści nieprzymierza- 
jąo byli ułanami, albo kaw aleram i z gwardyi 
A teraz  dech w sobie zapierajcie, uby wam. 
głosu nie zabrakło, gdy przyjdzie cesarzowi 
na w iw at krzyknąć, bo, jak  widać, nadja
dzie.

Uważali też Krakuny, a gdy ce ..ua wy
ruszył, krzyknęli mu z pełnej piersi: „V ire 
1'ennpereur" i wyrzucili do góry czerwone 
czepki.

Wieczorem dnia tegoż wyruszyli dalej a 
gdy jechali przodem i z tyłu dokoła swogo 
wodza, śpiewać poczęli Jedną z tych nieprze
liczonych przyśpiewek, co napływały im do 
głoory niewiadomo skąd, odkąd puścili aię 
na w ojenkę:

„Uciekajcie w stepy Rasy,
Bc jadą Krakusy 
I dyabli was nie obronią 
P ized ich dzielną bronią".

Daneż moja dana,
Ojczyzno kochanB,
Czerwona czapeczkr 
I biała sukm ana

I tak  drobnymi etapam i szarżuj wciąż 
po drodze i biorąc sztandary, spędzając przed 
sobą oałe pułki i dyw izje Gorczrkowa 1 Pła
towa, zdążał powoli korom, polski w stro n ą  
Lipska, gdzie złąozyó się miał z arm ią Mu
rata . Mówiono o wielkie] bitwie.

(Oląg dalszy nastąpi.)

KOSTYUMY
SPACEROWE I KĄPIELOWE

BLUZY, GORSETY FRANCU-
SKiE, IHARKI P. D. Marya Prauss
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* d. 19 lutego 1864 r. o urządzeniu ziem- 
skiem włościan gub. Królestwa Polskiego 
1 o utw orzeniu sam orządu gminnego i wiej 
sklego. Reform a włościańska w Polsce, jak  
wiadomo (pisze „Now. W r.“) stanow i jedną 
z najjaśniejszych stronic adm inistraoyi ro
syjskiej. Dość przypomnieć, że znaczenie re
form y wypróbowane zoBt&ło naw et bardzo 
nie daw no; w  latach zam ętu 1905—1906 
włościanie polscy, bez wzglądu na ag itacją  
zakordonu austryackiego i ze strony  party] 
skrajnych w samej Polsce, w masie zacho
wali spokój i nie weszli na drogą rewolu- 
cyjną(!?!)... W ypadków „Uluminacyi" w  k raju  
zupełnie nie było. .In te ligenc ja  polska (pisze 
dalej „Now. Wr.*) nie lubi reform y s roku  
1864, k tó ra  w yrw ała Jfj z rąk  czynnik poli
tyczny tak  wielkiej wagi jak  spraw a rolna. 
W jdział z ien sk i pośpiesznie przygotow uje 
sią do tego znamiennego Jubileuszu- .

Ja k  wiadomo reformy włościańskie Ale 
ksandra II., „"swobodziclela- miały cele poll 
tyczne a to wprowadzenie antagonizm u mię 
dzy dworem  a wsią w Polsce i wogóle zu 
bośenie ekonomiczne kraju.

I znowu pokój.
W ostatnich czasach sy tu ac ja  polityczna 

zmienia sią ta k  częato i prędko, jak  pogoda 
marcowa. Jeszcze onegdaj bardzo silnie za
chmurzony horyzont polityczny, nagle B ię  
wyjaśnił, giełda nie posiada sią z radości, 
dyplomaci austryacko -węgierscy z uczuciem 
ulgi spoglądają w przyszłość, G r e y ,  k tóry  
przewodniczy konferencji ambasadorów, try 
umfuje, k ró tko  mówiąc zapanowała powsze
chna radość, a to  dlaczego?.- bo potężny 
m onarcha m alutkiej Czarnogóry cofnął sią 
na całej linii, wysyłając depessę następującej 
treści do G r e y a :

„Rząd mój w nocie 30 kw ietnia określił 
■we stanow isko w sprawie S k a d a r u .  To 
stanow isko dyktowane było zasadą spraw ie
dliwości. Jeszcze raz podaoszą wraz z naro 
dem swoje prawo uświęcone historyą i zdo
byczą. Moja godność i godność narodu nie 
pozwala mi ustąpić przed odosobnioną akcyą. 
D l a t e g o  l o s  S k a d a r u  B k ł a d a m  w r ę 
c e  E u r o p y " .

Charakterystycznem  jest, że król Mikołaj 
wyraźnie zaznacza, i i  Europie pozostawia 
ro i strzygnięcie losów S k a d a r u ,  aby nikt 
nie posądził, ie  presya, w yw arta nań przez 
Austro«W ęgry, miała Jakiś Bkutek.

Ta decyzja  władcy czarnogórskiego była juś 
wiadomą londyńskim  ambasadorom m ocarstw, 
gdy sią zebrali wczoraj na konferencją, k tó 
re] wyników z takiem  naprężeniem oczeki
wano w całej Europie. Że wywołać musiała 
ona wśród nich nastrój bardzo optym isty
czny, dowodem tego następujące donie 
■lenie, k tó re  wczoraj otrzym ało „Biuro Reu
te ra"  z angielskiego urzędu spraw  zagrani
cznych :

„Postanowienie króla czarnogórskiego, by 
poddać się woli Europy w spraw ie skadar- 
skiej, wywołuje wielkie zadowolenie. Rządy 
m ocarstw  teraz zajmą się zarządzeniami dal- 
szemi w  sprawie S kadaru- .

Dla dokładności musimy dodać, śe posta
nowienie k ró la  Mikołaja ma być zatwlerdzo- 
nem przez skupczyną czarnogórską, k tó ra  
zbiera zią na nadzwyczajną sesyą we czw ar
tek . Z P a r y ż a  donoszą, śe wedle depess, 
jak ie  tam  nadeszły ze S k a d a r u ,  uchwała 
rady koronnej, na  mocy k tórej k ró l Mikołaj 
powziął zwą decyzją, zapadła większością 
dwóch głosów. Dowódscy wojskowi, obecni 
na radzie, głosowali za spełnieniem woli mo
carstw , podczas, gdy m inistrowie byli tem u 
przeciwni. W rezultacie zaś głosowania, ga
binet, na czele k tórego  sta ł generał M a r t i 
n o w i  c i ,  podał się natychm iast do dy
m isji.

Przypuszczając naw et supeł ale dobrą wo
lę ze strony k ró la  Mikołaja, trzeba być przy
gotowanym, że opróżnienie S k a d a r u ,  wzglę
dnie wycofanie się Czarnogóry z Albanii 
wngóle nie pójdzie ta k  gładko, jak  tego  ży
czą sobie przedewszyBtkiem w Wiedniu. Ns 
wczorajszem posiedzeniu konferencji lon
dyńskiej zajmowano sią tą  spraw ą i p o  d o  
b n o ustanow iono term in oraz szczegóły od
dania S k a d a r u  w posiadanie m ocarstw , a 
mianowicie tw ierdza ta  bezzwłocznie ma być 
oddana w ręce oficerom m arynark i tych mo
carstw , których ok ręty  biorą udział w blo 
kadzie w ybrzeiy czarnogórskich.

W ciągu wczorajszych obrad sekretarz  
s tanu  G r e y  przypomniał także, iż am basa
dorowie m ocarstw  jeszcze w  grudniu ubie
głego roku  ustanowili dla Albanii „status", 
oraz, że wówczas już powieżono Austro-W ę 
grom  i Włochom opracować szczegóły tego 
„statusu*. O tóż na najbłiższem posiedzeniu 
konferencyi, t. J. we czw artek, am basadoro
wie tych m ocarstw  m ają przedstaw ić odno
śny projekt.

Gdyby rzeczywiście ta k  się stało, to  teore
tycznie kw eatya albańska byłaby rozstrzy
gniętą, praktycznie Jednak przedstaw ia się 
ona trochę inaczej. PrzedewszyBtkiem trze 
ba będzie coś zrobić z E s z a d e m  baszą i 
Jego kolegą D ż a w i d e m ,  k tórzy  rozporzą
dzają jeszcze armią, Uczącą około 40.000 lu
dzi, a k tórzy  wcale nie zdradzają ochoty 
zrezygnowania ze iw ych pretensyj do rzą 
dów w Albanii. E s s a d  baaza nie uznaje 
wcale władzy sułtana, aczkolwiek p rok la
m ował zią, jako  lennik tu reck i księciem Al
banii, tak , że chcąc sią go pozbyć, będą m u
siały m ocarstw a przyznać mu jakąś rekom pen
satę. Będzie ona, prawdopodobnie, zamienio
na na brzęczącą monetę, k tó rą  E s s a d ,  
znany ze swe] chciwości, chętnie Bchowa do 
kieszeni w zamian za niewiele w artą, bo 
biedną I aż do ostatnich granic wyniszczoną 
Albanię.

Czarnogórze, zważywszy je] ustępstw o 
w sprawie S k a d a r n ,  a następnie wielkie 
• tra ty , jakie poniosła w ciągu siedmiomie 
zięczne] kam panii przeciw T urcji, należy się 
oczywiście odpowiednie wynagrodzeni* Ro

dzą] tego tery toryalnego wynagrodzenia ma 
określić k on ferenc ja  londyńska. Ma zaś ono 
dokonać sią kosztem  Serbii, k tóre] znów 
Bułgarya poczyni ze swej strony  pewne u- 
stąpetwa.

W ten  sposób wszyscy mogliby zostać 
zadowolonymi, a idealna zgoda zapanowa
łaby] na półwyspie Bałkańskim , gdzie po
wstanie nowe państew ko — niezawisła Al
bania, a T u rc ja  będzie w ykreśloną. Dużo 
jednak  wody upłynie, zanim ta  zgoda przy
bierze kształty  realne.

Sokolstwo polskie i rosyjskie.
Ja k  wiadomo „Sokół" krakow ski uchwa

lił wezwać główny zarząd „Sokoła" do wy
stąpienia z wszechsłowiańskiego związku so
kolskiego, gdyby do niego przystąpili Sokoli 
rosyjscy. W iadomość o tej uchwale została 
zatelegrafow ana do odbywającego się wszech- 
rosyjskiego zjazdu Sokołów i wyw arła tam 
silne wrażenie.

Po odczytaniu telegram u wywiązała się  
gorąca dyskusya nad formą rezolucyi, m ają
cą] być odpowiedilą na uchwałę sokolstw a 
polskiego.

Kilka uczestników zjazdu żądało okre' 
ślenia ścisłego, niedwuznacznego stanow iska 
sokołów rosyjskich w  sprawie polskiej. Po 
kilku krótkich przemówieniach na trybunę 
wszedł prezes zjazdu poseł Giżyckij, k tó ry  
w  dłuŻBzem przemówieniu wyłuszczył swój 
pogląd na stosunki, łączące sokolstw o rosyj
skie z polakiem.

— Pomimo, iż posiadam zupełnie okre
ślone oblicze polityczne, jako poseł do Du
my państwowej I nacjonalista , jednakże jako 
przedstawiciel rosyjskiego związku sokołów 
traktow ałem  Polaków  zawsze nader przy
chylnie, korzystałem  ze swego wpływu i 'r o 
biłem wszystko, co odemnie zależało (I) by 
b kłonić zmarłego P. Stołyplna do zaprzesta
nia prześladowań i pohamowania instynktów , 
k tó re  sią ujawniły w stosunku do sokołów 
polBklch. Na odbywanych za granicą zlotach 
i zjazdach, dążyłem zawsze do tego, by ręce 
nasze były połączone w braterskim  uścisku. 
Proponują zjazdowi wyrazić wszechsłowiań- 
skiemu związkowi sokołów nasz wielki żal 
z powodu wystąpienia zeń Polaków.

Gdy oklask), k tórym i powitano przem ó
wienie Giżyckiego, zamilkły, wygłosił gorącą 
mowę prezeB „Sokoła" kijowskiego W. Won- 
drak.

Po zaznaczeniu, że sokolstwo rosyjskie 
żywi szczerą Bympatyę dla narodu i sokol
stw a polskiego, mówca zaproponował nad
mienić w rezolucyi, że pomiędzy rosyjską 
polityką urzędow ą w sprawie polskiej a so 
kolstwem  rosyjskim  niema nic wspólnego. 
Zarzuty, pochodzące od Polaków, pod żad
nym pozorem nie mogą być skierow ane do 
sokołów rosyjskich.

W niosek W. W ondrowa poparł były po
mocnik nam iestnika Kaukazu senato r Sułtan 
Krym-Girej. Oba przemówienia były ok lask i
wane prze* zgromadzonych. W tym  samym 
duchu przemawiało jeszcze kilku mówców, 
wyrażając sympatye sokolstw u polskiemu.

Po przemówieniach zjazd postanow ił po
lecić zarządowi rosyjskiego związku soko
łów, by ten  ostatn i w ydał do prezesa zwią
zku wszechsłowiańskiego w P radze dra 
Schefnera następujące oświadczenie w imie
niu zjazdu:

„Rosyjski związek sokołów z wielkim  ża
lem dowiedział sią o wystąpieniu Polaków 
ze związku wszechsłowiańskiego. W ystąpie
nie to  m otywowane było, prawdopodobnie, 
wzglądami natu ry  politycznej, k tó re  jedna 
kże nie mogą mleć miejsca w  stosunku do 
sokolstw a rosyjskiego, ponieważ żywi ono 
uczucie miłości do w szystkich słowian, a tern 
samem i do Polaków".

Do zsrsądu  wybrano samych postępow
ców i Giżyckiego, jako  prezesa.

P. Giżyckij, potom ek polskiej zruszcionej 
rodziny, bawił w  swoim czasie w Krakowie, 
podczas wizyty R osji, jadących na sjazd 
słowiański do Pragi. JeBt on um iarkow a
nym nacjonalistą, a nie należy do t. zw. 
czarnosecińców, — ale jego „polskie sym
patye-  są wogóle problem atyczne i zależą 
od prądów, panujących w kołach dworskich.

Obrady ziemian.
Koło ziemian odbyło dzisiaj przedpołu

dniem Walne Zgromadzenie w Bali obrad 
Tow. Rolniczego przy bardzo licznym udzia
le członków, przybyłych z całego kraju. — 
Obrady zagaił książę Witold C z a r t o r y  
a k i  i wyraziwszy na w stępie podziękowanie 
Tow. Rolniczemu za gościną, serdecznie po
witał zebranych i członków bratniego Tow. 
Kół zjazdów rolniczych. W dalszym ciągu 
ewego przemówienia prezes wyraził żal z po
wodu s tra ty  trzech członków Tow.: ś. p. 
kaiąoia Jerzego Czartoryskiego, Adama Ła- 
stowlckiego i Jan* Zabieżańsklego, k tórych 
pamięć zebrani uczcili przez powstanie.

Następnie ks. Czartoryski zdał spraw ą % 
czynności Tow arzystw a w roku ubiegłym, 
zachęcając zebranych do daUzej gorliwej pra- 
cyi a  przedewszyBtkiem we wschodniej Ga- 
llcyi, gdzie z upadkiem średnich gospodarstw 
i u tra tą  ziemi, utracim y także wszelki wpływ 
na stan  posiadania w tej części kraju.

Po przemówieniu ksiącia-prezesa, nagro- 
dzonem oklaskami, zabrał głos wiceprezes 
Tow. Rolniczego, p ro t Dr N o w a k ,  witając 
zebranych ziemian.

Następny mówca hr. Jan  M y c i e l s k !  w 
rzew nych  słowach uczcił pamięć ś. p. księcia 
Jerzego Czartoryskiego, długoletniego człon
ka  Kółka ziemian, k tó rego  s tra ta  Jest w iel
ką  dla Tow arzystw a.

Książę Paw eł S a p i e h a  zgłosił wniosek: 
„Walne zebranie Kółek ziemian wzywa swych 
członków, aby pw y wyborach do instytucyf 
o charakterze ziem iańskim , względnie sto ją
cym w przyczynowym związku z posiada
niem ziemi, dążyli do wzajemnego porozu
mienia celem w yw ierania wpływu na wynik 
takich wyborów w duchu tow arzystw a".

W dyskusyi nad tym  wnioskiem  zabrał 
głos przewodniczący ks. C z a r t o r y s k i ,  o 
świadczająo się imieniem prezydyum  przeciw 
wprowadzaniu polityki do Tow. Kółka zie 
mian, Jako że ono m a na celu głównie za 
dania ekonomiczne.

W tym  samym duchu przemawiał p. D ę b 
s k i  — na przeciwnem stanow isku stanęli 
pp. N i e d z i e l s k i ,  br. B r u n i c k i  i poseł 
H a l l e r ,  len  ostatn i podkreślił że ziemianie 
nie mogą, ani nie powinni usuwać się od poli
tyki.

Następnie przystąpiono do porządku dzien
nego, k tó ry  rozpoczął referat K om isji P rak tyk  
rolnych, odczytany przez dr. W łodka, zastępu
jącego chorego prrf. dra Rogoysklego. Refe
ra t  ten  uzupełnił wyjaśnieniami przewodni
czący Komisji, hr. M y c i e l s k ] ,  podnosząc 
wielką społeczną i gospodarczą w artość ko- 
misyi, Instytucya ta  ta k  ważna dla rozwoju 
rolnictwa w naszym kraju  rozwija się po
myślnie, choć m usi walczyć jeszcze z nie 
chęcią ziemian dla przyjmowania p rak tykan
tów. Przewodniczący apelował do zebranych 
by życzliwiej odnowili się do o fert Kom isji.

Dalszym punktem  porządku obrad było 
sprawozdanie komisyl dzierżaw, po którem  
zabrał głos dr. H. Wielowieyski, mówiąc 
w kw estyach ogólno • rolniczych i społecz 
nych.

I. blryiiito, Rnjutotorj, HnMw.
Wynajmuje i sprzedaje pierwazorsędnycn fa
bryk fortepiany, pianina, harm onie i phonoie 
za gotówkę lub na zpłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki

Preoz s %qw&t 9w pruskimi 
K n p n jo l*  I f i k #  3  o h rsc śo S ja s '

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschóó 

słońca rozpocznie aię jutro o godzinie 4 minut 08; 
zaoiiód przypada o godzi u 7 minut 04; długość dnia 
godzin 14 minut 56.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
św. Domiooll, pojutrze we ozwartek św. Stanisława.

Franoesco Nullo. Wczoraj upłynęło la t 50, 
jak  śmiercią bohaterską poległ za wolność 
Polski Jeden ze słynnego „tysiąca" Garybald 
csyków, pułkow nik Francesco Nullo. „Nsj 
dzielniejszy z dzielnych- — jak  go nazwał 
Garibaldi — brał Nullo udział w owej słyn 
nej wyprawie „tysiąca", k tó ra  5 m»ja 1800 
wyjechała na zdobycie Sycylii i Neapolu, by 
przywrócić Jedność i wolność Włochom. — 
Znajdował się wśród tego historycznego ty 
siąca także Maryan Langiewicz, ja k  wogóle 
Polacy, (dość wymienić legion Mickiewicza, 
Wład. Zamoyskiego, gen. Chrzanowskiego ltp.) 
walczyli we wszystkich prawie wojnach o 
niepodległość włoską.

Gdy wybuchło powstanie polakie r. 1863, 
szlachetni Włosi pomni na głoszone przez 
siebie hasło b raterstw a wszechludzkiego, po
spieszyli na pom$e Polakom . Ze samego B-r-  
gamo przybyło dwudziestu k ilku oficerów, 
wśród nich Nullo. W małych oddziałkach w 
kw ietniu przekradli się p n e z  granicę, poda
jąc w paszportach to  cele artystyczne, to  
handlowe, jako  powód podróży. W Krakowie 
policja wyłapała niektórych i odstawiła do 
granicy. Inni połączyli się z Francuzami w 
„legion cudzoziemski" 1 wzięli udział w  bi
twie pod Krzykawką, w ziemi krakow skiej.

Było to  5 maja. Na czele Polaków stał 
Miniewski, na czele cudzoziemców pułkownik 
Nullo. Nad czerwoneml koszulami Garybald 
czyków powiewał satandai polski. Z lasów 
okolloznych nadciągała kolum na rosyjBka S ta- 
chowskiego. Pow stańcy kryjąc się w  lesie, 
co im dawało przewagę, nie kwapili się do 
starcia w  otw artem  polu. Ofiarą kul moskie
wskich padł już porucznik Marchetti, ranny 
w pierś. Nullo, na koniu z dobytą Bzpadą, 
przebiegał szeregi, lekceważąc sobie zwycza
jem  swoim, kule wroga. Zamiarem jego by
ło wyprzeć Moskali atakiem  na bagnety i 
zająć Olkusz. Nagle padł koń, pociągając za 
sobą jeźdźca. Kula strzaskała mu nogę. Ale 
Nullo wydobył się z pod konia 1 nie uważa
jąc na prośbę towarzyszy, aby się nie nara
żał, wyszedł na groblę, aby śledzić ruchy 
wroga. Wtem, jak  rażony piorunem, zakrę 
cił się, rozłożył ram iona i powalił się ns 
wznak bez jęku.

Kula m oskiewska trafiła go w serce.
Oddział pod przewagą w roga cofnął się 

do Galicyi, garstka  Włochów dostała się do 
niewoli i katorgi sybirskiej, resztę areszto
wali A ustryacy w Chrzanowie I odstawili do 
Włoch. Zwłoki Nuila, k tó ry  w chwili śm ier
ci liczył la t 37, pochowano z rozkazu knia 
zia Szachowskiego z honoram i wojskowymi 
w Olkuszu. Rodzinne m iasto Bsrgam o ucz
ciło go pomnikiem.

Polska, za k tó rą  oddal życie, nie zapo
mni jego ofiary. Ńa razie pomnikiem dlań 
będzie wdzięczna pamięć Polaków, nim k ie
dyś zwycięska Polska uczci pomnikiem tycb, 
co walczyli za jej wolność. Zwłaszcza tycb 
szlachetnych cudzoziemców, k tórzy  krw ią 
swoją przypieczętowali zbratanie się ludów 
z ty ran ią  I uciskiem walczących.

Kraków 6 Maja.
Odznaczenie naczelnika ochotniczej etraży 

pożarnej. D*iś o god*. 9 pr*ed południem od- 
było sią doroczne nabożeństwo w kościele św. 
Fioryana dla straży pożarnej i Tow. ubezpie
czeń. Uroesyste nabożeństwo odprawił proboBicz 
kościoła iw. Fioryana X. kanonik Kalinowski. 
Po nsbożeństwie rnssył pochód, poprzedzony 
mazyką straży z Trzebini na dziedziniec koszar, 
gdsie odbyła się uroczystość wręosenia złotego 
krzyża zasługi z koroną p. Wilhelmowi Fen- 
sowi, naczelnikowi ochotniczej straży pożarnej 
Na nroesystość tą przybyli pp. del. nam. Fedo
rowicz, wiceprezydent Szarski, starosta Kowali- 
kowski, dyr. poi. Dr Flattau, delegat Tow. 
obezpieeseń Tadensz Stasieki, del. Tow. Strze
leckiego Dr Sta-zewaki i i.

Po przemowie wiceprez. Dra Szarskiego 
przypięto do piersi sędziwego naczelnika krzyż 
zasiągi, mnzyka zagrała „Jeszcze Polska nie 
zginęła" — poczem obie straże ochotnicze i 
miejska przedefilowały przed Jubilatem.

Z teatru  miejskiego. W sobotę 10 bm. wy 
stawia teatr krakowski burleskę Brunona Wi- 
nawera p. t, „Losy Europy- . Pod tym ironi
cznym tytułem przedstawia autor w sz regu 
zabawnych ecen, ko iizyę, w Jaką wprawia 
„akcyę mocarstwową" państw europejskich skan
dal, jaki Bię wydarza w „Saradżewie, stolicy 
księstwa czarnoszyjskiego- . Poc'ąga on za sobą 
poważne bardzo zatargi i zawiktania, które au
tor oświetla mocnymi blaskami ni zwykle lo
tnej „vla comiea- . Grot Jego satyry ma satem 
ostrse, w obecnej zwłaszcza chwili, nader aktu
alne. Wystawiona przed kilku miesiąoami w 
Teatrze małym w Warszawie krotoehwila p. 
Winawera zdobyta sobie odraza sukces śmie
chu i do dnia dzisiejszego nie schodzi z a- 
tissa.

W Trylogii ZygmuntowakieJ L. Rydla od
będą się dziś i pojutrze dwa ostatnie wy
stępy p. Adwentowicza w bieżącym sezonie.

Ze spraw miejskich. Na posiedzeniu komi
sy! drogowo-kanałowej w duia 5 b. m. po za
twierdzeniu ofert na dostawę materyału grani
towego brukarskiego na przeciąg 1913 rokn 
uchwalono uporządkować ul. Weueoyę przed 
szkołą przemysłową i aleje Mickiewicza między 
rampą nad starem korytem Rudawy a ul. Czy
stą, prsyosem wyłonił się wniosek, wzywający 
Magistrat o uporządkowanie placu na zaskle
pionym korycie Rudawy między 'budynkiem 
„Sokoła" a klasztorem Sercanek. W końcu ros 
strzygnięto oferty na bndowę kanału miejskiego 
w kilku ulicach miasta, oraz zatwierdzono wnio
ski, odnoszące się do sakopna walca parowego 
do wymiatania dróg.

Budżet miasta Krakowa, ósme posiedzenie 
Komisji budżetowej odbyło się dnia 5 maja 
b. r. pod przewodnictwem prezydenta miasta 
Dra Les.

Dyrektor miejskiej Izby obrachunkowe] p. 
Krzyżanowski przedstawił Komisy! bilans bnd- 
żetu, oraz wnioski co do pokrycia.

Komisya przeprowadziła nad wnioskami dy- 
sknsyę, poczem wnioski przedstawione uchwa
liła.

W końcu Komisya przystąpiła do wyboru 
jeneralnego referenta na Radę miasta. Jene- 
ralnym referentem wybrano r. m. Jana Fedo
rowicza.

W sprawis chrześcijańskie] spółki spożyw
czej W Krakowie zaznaczamy, że ofiary na jej 
eanaeyę składać należy w cbrieścljańskiem To
warzystwie oszczędaośoi i pi życzek, plac Marya- 
cki, a nie w Banko chrześcijańskim, ul. Fran
ciszkańska 1.

Za długą I dobrą służbę. OneglaJ w sali 
Starego teatra odbyła s'ę doroczna uroczystość 
rozdawania nagród słażącym za długą i dobrą 
służbę przez stowarzyszenie sług pod wezwą 
niem św. Zyty.

Na uroczystość przybyły Hozuie służące, na 
leżące do stowarzyszenia, nadto zebranie a 
świetni! swą obecnością X. biskup Nowak i 
powitany przer prezesową „Żytek" p Stanisławę 
Ryohtowską, sekretarkę p. Władyslawową Iży
cką 1 wydział stowarzyszeni», X biskup zajął 
miejsce na estradzie ; powitał go gorąeemi 
słowy kurator stów. X. WiadyarawWojtbfi T. J., 
dziękując aa życzliwość dla stowarzyszenia i o 
piekę. Chór służących odśpiewał pieśń, poezem 
prezesową p. Ryebłowska czytała świadectwa 
służących, którym przyznano nagrody. Byiy to 
dowody proaowitości 1 poświęcenia. Ze świa
dectw wynikło, że niojedna s tych skromnych 
słnżąojch opiekuje się chorymi słnżbodawcami, 
wychowuje ich dzieci, prowadzi oszczędnie i 
praktycznie całe gospodarstwo. Wywoływane 
nagrodzone służące otrzymywały z rąk X bisku
pa ładnie oprawne „Żywoty świętych", obrazki 
i książeczki oszczędności po 20 K. Ogółem o- 
trzymaio nagrody 27 służących; s tych Anto
nina Puchła za 28-ktnią etużbę, trzy za 25 lo
tnią, inne za różne okresy pracy aż do lat 10. 
Uroczyetośó zakońotyla tię przemówieniem X. 
biskupa Nowaka, który podniósł chrześcijań
ską dsiaialność stowarzyszeni, pracę preze 
sowej p. RychłowskieJ, X. kuratora Wojtonia i 
udzielił pasterskiego błogosławieństwa.

Zarząd Czytelni katollokisj zaprasza człon
ków Czytelni na procesyę uroczystą z głową 
św. Stanisława biskupa — patrona Czytelni a 
Wawelu w piątek 9 b. m. Punkt zborny o 8 
rano obok tramny św. Stanisława, na Mszy św., 
po której procesy a wyruszy w razie pogody na 
Skałkę. W rasie niepogody odbędzie Bię Suma przy 
głowie św. Stanisława o gods. 10 w piątek na 
Szalce.

Wycieczka włościańska z Królestwa Pol
skiego. We środę 7 m J» b. r. przyjeżdża z 
Królestwa Polskiego do Krakowa wycieczka 
gospodyń wiejskich. Podejm owaniem  wycieczki 
zajmie się krakowskie SŁowa<zyBzeaie „Matek 
chrześcijańskich". Wycieczka ta zbierze się 
także na osobne zebranie celem wystnehania 
przemówienia p. Dziewickiej „o szkodliwości 
emigracyl kobiet" i referatu redaktora „Tygo
dnika rolniczego" p. Jasińskiego „o włościań
skiej organizaeyi gospodarskiej w Galicyi- .

Uroczysty poranek ku uczczenia tonstytu- 
cyi 3 Maja odbyt się w azkole wyda. żeńskiej 
im. św. Anny d. 4 b. m. w obecnośoi całego 
grona nauczycielskiego 1 rodziców nczeaio. Na 
program alołyly się pięknie dobrane śpiewy, 
deklamaeye — ®rał dwa obrazki sceniczne.

P o skończonej uroczystości przemówiła do 
Bożenie w aerdecznyeh i podniosłych wyraaach 
delegatka  nauczycielstwa p, P. S ta w iń s k a .

Wyłowione zwłoki. Dzisiaj nad ranem wyło
wili rybacy w pobliża Podgórza zwłoki Jakie
goś nieznanego mężczyzny. Jak  wykazały do
chodzenia policyjne, wyłowiony topielec nazywa 
eię Tabor, który przed kilku dniami utonął.
_ . **1"° zireaadzosle Tow. Pomooi saskewej dla 
Polak im. Kraszewskiego odbędzie się 14 maja we 
środę o godzinie 6 wieczorem w Czytelni kobiet (Sza
ra k&mienłoa). W razie braku kompletu odbędzie s'ę 
drugie walne zgromadzenie o godz. wpół do 7.

Wloo urzędslkśw kslojowyoh odbędzie się w Kra
kowie w Domu Robotnlozym przy ul. św. Tomasza 
1. 37 (I. p.) 9 mej a br. o godz. kwadrans na 7 wie- 
czorem z następującym porządkiem dziennym:

1) Cele i środki nasze] organizaeyi (referent Bo
gdan Krzysztofowioz). 2) Sprawozdanie z ostatniego 
posiedzeuia centralnej Komisyi personalnej w Wie 
dnin (referent Edward Karaś). 3) Interpelacje i wnio
ski.

Z Resursy UrządnlozsJ. Ostatni „Wieczór rozmai-

tośol- koła artystycznego Resursy odbędzie się we 
7 maja z bardzo bogatym programem, w skład 

którego wchodzą dwie wesołe jednoaktówki, śpiewy 
solowe, dwa numery baletowe, solo skrzypcowe z or
kiestrą, kuplety itd.

Ze względu na obszerny program początek punk
tualnie o 7 i pół wieczorem.

Po przedstawienia zebranie towarzyskie przy 
dźwiękach orkiestry. Bilety do nabycia u kursora — 
zaproszenia wydaje sekretaryat

Pesledzeale Towarzystwa lokarsklago krakowskiego 
odbędzie się we środę 7 maja o  ̂ ndt. 6 wieczorem 
»  domu Towarzystwa (Radziwiłłowska 4).

Na por.ądku dziennym: 1) Demonstraoye oho* 
rych z kliniki prof. Dr Kadera. 2) Dr M. Godlewski s 
O samozatraciu.

Samobójstwo slsohaoza praw. Pod pociąg w Chy
cowie rzuci, się onegdaj słuchacz praw Aleksander 
KluczniK skonał na miejscu. Bliższych szczegółów

Świętokradztwo. Do koćoioła w Piastowie włamali 
się ubiegłej nocy nieznani sprawcy i skradli z wiel
kiego ołtarza 3 sznury korali łącznej wartośoi 1000 K, 
Za sprawcami śledzi polloya.

Pogoua Dnia 5-go maja termometr do
szedł od 11'2 do + .18-20 . —* barometr pod
nosił się.

Dnih 6-go maja o godzinie 7 rano etan 
barometru 733*7 mm, — termometru +  3-6 0, 
wiatr: północno-wschodni.

Kronika zamiejscowa.
„Teatr Premier- w miastach Galicyi. „Teatr 

premier (własność teatralnej Spółki akcyjne) 
we Lwowie), spełniający od początku sezonu 
zadanie zaznajamiania większych miast Galicyi 
z najświeższemi nowościami teatralnego reper
tuaru, zamyka aezon obecny w dnia 20 bież. 
mieBiącs.

Ostatnią przed zamknięciem sezonu premie
rą tego teatru, którą obejmie tournee do 20 
moja, będzie interesująca sztuka utalentowane
go antora Henryka Zbierzohowskiego pod tyt. 
„Tajemnieza pani- . Próby sztuki odbyty się pod 
osobistem kierownictwem autora. Główne roie 
grają: Łącka, Załęska, Sulima, Wężowioiówns, 
Wybranowski, Marczewski, Wysocki. Wysta
wienie „Tajemniczej pani- będzie również i z 
tęgo względu interesujące, że spektakle sztuki 
poprzedzać będzie sam autor krótką konferea- 
oyą literacką.

Komltot budowy pomnika J. Slowaoklego we 
Lwowie -niża cenę wydawn ctw własnych: 1. 
„Pamiętnika Zjazdu hlst.-llt. im. Slowaokiego", 
Lwów 1910 na 2 K ; 2. „Roku Słowackiego, 
opis uroczystości ku czci Słowackiego w roku 
1909". Lwów 1911 na 2 K. Zamówienia przyj
muje tylko Dr W. Habn, we Lwowie, Zaiiń- 
skiego 11 A., I p. Na przesyłkę poleconą n a 
leży dołączyć ad 1) 45 b, ad 2) 55 h. Caiy 
dochód przeznaczony na badowę pomnika Sło
wackiego we Lwowie.

Z życia obywatelskiego w Andrychowie. Pi
szą do naa z Andrychowa: W niedzielę 4 ma
ja uczciło nasze miasteczko rocznicę Konsty- 
tncyi Trzeciego Maja. Rankiem kapela andry- 
ohowska odegrała „pobndkę" p j ulicach mla- 
ets. O godz. 8 w pochodzie udali się do ko
ścioła na nabożeństwo: Sokół, straże pożarne 
z całej parafii, Związek chrześcijańskich robo
tników, Stow. kat. pracownio „Oświata i Praca", 
dziatwa szkolna. Okolicznościowe kazanie wy
ro  wiedział X. L. Kasprzyk, a Mszę ś w. śpiewa! 
X. kan. i prob, W. Sriak. Lud śpiewał pieśni 
narodowe. Po naboż ństwie odbył się pochód 
Stowarzysiea po mieście, który rozwiązał się 
przed magistratem.

W budce wystawionej przed kościołem u- 
proszone panie i panowie zbierali B k ta d k i na 
dai narodowy dla TSL. Zajęło się tern gorliwie 
Koło miejscowe TSL. z prezeBem Drem Matia- 
kiem.

Popołudnia odbyło się zebranie mieslęozne 
Stow. kat. pracownio fabr. „Oświata i Praca-. 
W zebraniu wsięli udział w charakterze gości 
robotnicy ze „Związku robotniczego" i inni li
cznie przybyli goście. Zebranie zagaił X. Pa
tron L. Kasprzyk, podnosząc, iż diiBiejBze ze- 
brane jest poświęcone uczczenia Koustytaoyi 
Trzeciego Mąja. Odśpiewano hymn narodowy, 
a po odczytania protokołu s poprzedniego ze
brania, p. naucz. Anna Piotrowska w pięknie 
opracowanym odczycie przedstawiła zebranym, 
ezem jeat dla nas ta rooznica narodowa. Z ko
lei naatąpiiy deklamaeye, śpiewy chóra praco
wnic; X. kan. W. Salak zachęcał zebranych do 
pracy nad sobą, nad uświadomieniem narodo- 
wem i uszlachetnieniem serca, p. Szafrański do
bitnie wskazał, iż pracownice, tc nasze przyszłe 
„niewiasty Polki", od których w przeważnej 
części zależeć będzie lepsza przyszłość Ojeayzny. 
Odśpiewaniem pieśni patryotyczaych zakończo
no zebranie.

Na Zielone Święta wyjeżdża wycieczka ro
botników i pracownio do Krakowa.

Organizacya techników w Tarnowie. Pauą 
do nas z T a r n o w a :  Rozwój naszego grodu 
pod względem ekonomicznym i gospodarczym 
wpłynął również na przypływ pokaźnej liczby 
techników, zajętych przy przedsiębiorstwach 
miejskich 1 prywatnych. W ratuszu odbyto się 
29 ub. m. organizacyjne zebranie, na którem 
tarnowscy technicy zawiązali towarsystwo Jako 
oddział towarzystwa politechnicznego we Lwo
wie.

Po omówieniu najważniejszych sicaogótów 
nowego tow arzystw a wybrano wydział z pp. Sz. 
Zaremby, St. Nayblhgera, Braaoha, Gawrona, 
Jany, Karablńakiego, Nowakowakiego i Stapia, 
Wybrano również komisyę aakontrującą i Sąd 
honorowy. Aksa.

Napad na komleyę rządową W uzupełnie
nia wczoraj] podanego telegrami o napadzie na 
komiayę agrarną w Dolinie, podajemy bliżaze 
szczegóły tego aajśeia, za „Gazetą LwowBką" :

Dnia 3 b. m. komisya agrarna pod przewo
dnictwem c. k. miejscowego komisarza agrar
nego, ataroaty Ludwika Ossparego ąjoahała się 
w Dolinie w cela przeprowadzenia na miejsca 
rozprawy co do zagospodarowania pastwiska 
gminnego w Dolinie, zwanego „Zapast". Zale
dwie jednakże członkowie komisyi — w skład 
której wchodzili oprócz starosty Oasparego, bur
mistrz miasta NiKny Dr Koitowski, rzeczozna- 
wea krajowej komisyi agrarnej TarBki, inżynier 
Wydziału krajowego Krajewsk' i delegaci przed
mieść Odenioy i Obołonia — przybyli powozami 
ca miejsce, otoczył ich ttam, złożoay około 190 
osób, uzbrojony w koty, motyki, grabie i sie
kiery i począł bić kotami konie, oraz czynnie 
ziieważaó członków komityi. Gdy z jednej 
s r my upomnienia kom sarxa agrtrneso ule

Dom komisowy i spedycyjny | i
RTU

Zakład grzewcza mebli pod firmą! L  Zawadzki S 1  nalicz w Krakowie ul. Bracka I. a
Wykoaujo wszelklo opedyoyo koiojowt, oclonlo przytyte*, 
przewozy neblt w nieiolo I na prowlueyl patentowanymi 
wozanl, przyjunje na przechowanie urządzeolt dowowt,
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Zokia 1 artyst.-kamlenlarskf i budowl

3dzefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gr^-wych 
pomników i  piasków, 
ca, granitu i mannnru. 
Podejmuje się wyko
nania grobów w miej

sca i na prowincyi. 
Telefon 1359.

Zakład wodoleczniczy
D r. O H R A M C A

W ZAKOPANEM
otwarty cały >c*_ Umiesiozenie d 'a 800 osób 
Unądzenle zakłada I ls de-iok p ien ru o n ęd r*  
Geny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wz—r i  

za pokój jednoosobowy z a trzymaniem.

Sednorazoiaa próba przekona
każdego o jakości 

V om ogon izow an ej i s te r y liz o w a n e j

Ś m i e t a n y
w  p u szk a o h  

do kuwyf h erb aty  i no k rem y poleca

Wojciech Olszowski
-----------KRAKÓW  1
Maty Bynek róg Szpitalnej.

ecdtiennie świeże, dworskie wyborowe, 
po niskiej cenie sprzedaje

Katolicka Spółka 
handlowa

K ra k ó w , M iły  Rynek L .  4 .

le sz k a o it  Is liii
w Makowie

w uroczej górskiej okolicy składające s.“ 
z 3 abikaoyi od zaraz lub 1-go oierwoa do 

wynajęcia.
Odległość od kolei i rynku o kilka minat, 
od i i  ki Skaw? o 10 uinu* drogi — po

wietrze doskonałe.
Zgłoszenia: Piotr Wyrobek Krs tów, ni. św.

.u n a  Nr. 2*. (Sad,. 636 3 1

Polecamy gorąco w szystk ie  którzy mają zamiar jecnać 
do f-ae ry b l lub Ksnggigf aby udali się z pełnet* zau

faniem I f l f e r  worost do
Biura psdriłj Zofii Biesiadeekisj w Oświęcimiu,

k tó re  nie ma żądnych agen tów . ani n»:ganlacsy.____________

Posiadacze losów
mogą dostać na nie, zachowująo zupełuie prawo do gry,

— — najwyższą możebnie pożyczką-----
nan&jdrgo^n warunkach. Zwret werfle życzenia naraz lub w ugodzić s;e mających

mały oh rataoh mlesięoznyoh.
Także gdzieindziej zastawione losy 1 p ipiery wartościowe r-ykupuję, wypłacam 
p siadaczowi pełną wartość kursową po strąceniu ciążącego długo 1 odpowied
niego zadatku, w g rtó rce  i jestem gotów odsprzedać t t sa m a  sz tu k i natych-

miazt na spłatę w
matyoh rataoh miesi ęoznyoh 

z pełnem prawem do wygraRyoh na rzecz kupuj*ącego.
Propozycje udzielam kożdego czasu chętnie i bezpłatnie.

EDWARD URBAN, dom bankowy, Berno.
Wielki plac 23|25 (we własnym domu).

Solidnych, stałyoh zastępców dla sprzedaży losów na spłaty miesięczne u s ta n a 
wiam wszędzie.

Ceny nfsMe! Wysoka pro wizy a!

MANNA" 
■MANNA"

jest szczytem doskonałości kostek bullonoyycb.

daje z jednej kostki ttlerz znakomitego rosota wclow.

„MANNA"
„MANNA"

Fabryka we Lwowie plac Bema 4.
Główny zastępca na Kraków Z j g m u n t G o ldste in  Gertrudy 19

Jest wszędzie do nabycia, 

jest wyrcbem kr»j<>wym.

T M -
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W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wybor owych"

C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A  19 I P Ó Ł  K O P .

Nudnych książek nie drukujemy. 
^ażda książka lest  zajmująca.

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEMi DZIEŁAMI W YJDĄ:

Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochockiego 
CZASY PRUSKIE, wspom nienia J. FALKOWSKIEGO 
P A M IĘ T N IK  M ŁO D ZIE Ń C A  z twierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
7jawlska medjumiczne profesora dr. i. Oohorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Porzyńskl igo, Żmijewskiej

I wiole innych.
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
B n m u n B :  czonych z literatur obcych. ■■■ ■—  .

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
n , _ - | . i „ .  . M M l n m  Całoroozni prenumęr itorzy Biblioteki 
D G Z p I S l I l e  p r e m i u m  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustrac. w  ozdobnej oprawie

Cena prenum eraty  w  W arszawli kw artaln ie K. 2*50, z przesyłką 3*15. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop.

Redaktor Zdzisław D ę b ic k i .-----------W ydawca .(azimlera Gadomska.
Warszawa, Nowo-Sienna 2, teL 114-30.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.
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Służący
znający dobrze we obowiązki potrzebny do 
starsz< >go pana. Wymagana długoletnie świa
dectwu Wiadomość w biurze „Filipina'* ul.

Mikołajska. 638 3 1

Niezawodna pasta
nawet na zastarzałe nagniotki w apteoe 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 
60 haL Opłata poczt. 45 bal. za zaliozką 

o 20 hal. więcej. 467 50 6

100
L.-gg- V 1913

G. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakswie.

WYCIĄG
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.
Odjazd z  Krakew a. P rzy ja z d  do Krakew a.

12*90 w nooy, p. o*oh. Nr. 11 do Podwoło- 
osysk. Połączenia: do No.rego Sąeza, Kry- 
nloy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Hnsiatyna, 
Kopyozyniee, Grzymsłowa.

12*50 w nooy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia* do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina

3*13 w nooy, p. posp. Nr. 7 do Dzemiowlec. 
Połączenia: d< Szczucina. Tarnobrzega, 
Bełżca, Boi ala, 8am bora. Chyrowa, 8tryja, 
Husiatyna, lu k a - , Jass, Buka esztn

3*55 w nooy, f .  posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia^ do Warszawy, Cieszyna, Wro
cławia Ber 'la . Opawy, Bema, Karlsbadu, 
Pragi.

4*20 rano p- osob. Nr. 31 do Oświęcimia prcez 
Podgórze-I lafzć w Połączenia: do Wado
wic przez Spyrków ice.

5*20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
SzeWnię.

640 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławom Ickan. Połączenia, do Szozu- 
i-na, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, fa n a , Dynowa, Bełżca, 
Sokala, S'%nok, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6*62 rano p. posp. Nr 3 do Wiednia. Połą
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze
binię, Cleizyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Praji.

7*50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Oae >«y.

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
8*25 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i M ogiły.
B*4i rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 

30 IX. wł) do Podwołoczysk. Połączenia, 
do Sambo i, Sianek, Podhajec, Stejanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odei sy.

9*S0 rano, j. osob. Nr. 41 do No rego Z a 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płarz i . Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przrz Kalwai ę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorli", Borysławia, Tustano- 
wio, Stanisławowa, Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 d > Wiednia, Gli
wic, Wrocławia, (Jiei zyna, Opawy, Bema, 
Warszawy.

1015 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VL do 
30 IX  włącz.) 'o Zakopanego i Rabk . 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia.

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoci y* k 
i Icktn Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od * V. do 30 IX wł.) Orłowa,
Tarnobrzega, i&sła- 
Chyrowa, Sambora,_

I.) Orłowa, 
Dynowa, Sok a, 

Staniała;, owa, Po- 
tntor, Eopyozymeo, Zbaraża.

1H5 po po ł, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę
cimia przez Podgórze-Pł -szów, Połąozenla: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę,

130 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki 
1*42 po poi, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa 1 Mogiły.
1*42 po poł., p osob. Nr. 48 B (od 1 V. do 
30IX , co niedzielę i święta] do Trzebini. 
1*57 po poł.. p. oco > Nr. 14 do WJednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opa ry.
2*35 po poł., p. posp, N \ 6 do W.ednla. Po- 

łacz“i*'a: do Wrocławia, Berlina, Pcagi, 
Karlsbadu.

2*18 pi poŁ, p. osob Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do T, zeblnl. Połączenia: 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy.

2*51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa, po 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz 
wadewa, Jasła, Dynowa. Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja.

8*00 i io poł., p. osob. Nr. 25 do Tan-owa. 
Połączenia: do Szczucina, stroi. Jasła. No
wego Sącza. (Orłowa od IB VI. do 30 IX) 

3*25 po pot, p. osoh. Nr. 49 do Suchy, Zj -ca  
(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

■41 < p0 pot, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła 

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
6*45 wieczór, p osob. Nr. 16 do Wiednie. 

Połączenia: do Warszawy, Petersi ur ja. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. 

6-56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. 
7*40 wieczór, p. miesz. Nr. 433 do Wieliczki, 
7*44 ."-iecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

80 IX.) do Karlsbadu,
7 55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za

górza, Cbyrowa, Sambora, przez Podgórz*- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa
do ■ io przez Koi' ar/ę , Żywca, Gorlic, Mezo- 
Lahorc., Przemyśla, Siarr k, Lwomv.

8*00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowr, 
8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu

karesztu, Konstancy!. .Połączenia: do Chy
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem,

9-CO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czys1". PoŁfO-tnia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Pódhajee, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki
jowa, Odessy,

10*15 wieczór, p- posj. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do ” '*.rsr-wy, Iwanogrodu* 
Poteisburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10*35 wieczór, p- posp. Nr. 104 do Wiednia, 
10*55 wieczór, p- os°b. Nr. 19 do L—otna, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Samboi a, 3 TU?, Stani Jawowa, 
Jawoiowa, Sianek, Samb a. Stojanowa. 

11.55 w nooy, p- osob. Nr. i  7, dc Nowego

Nowego Zagórza, 
siawl.i, Stryja, Stanisławów a

12*40 w nooy, p. posp. Nr. 8 z Czemiowieo 
Pouczenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan 
Delatyna, Hnsiatyna, Jaworowa, Stojaro- 
wa, Stryja, Sambora Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 

3*30 w nooy p. osob. Nr. 12 z Pod rołoczysl. 
Połąozenla: z Odessy, I Ijowa, Grzymało wa, 
Zbaraża, Czortkowa, H ^Ktyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, 'itryja, Sambor**, 
Chyrowa, So1 a , Jas! , Ro wadowa 

4*52 r»no, p. osob. Nr. 20. ze Lwowa. Połą
czenia o J  btojanowa, Podłi rjeo, Chyro- ą, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

5*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5*55 rano, p, osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or- 
łrwa, Zakopanego.

6 00 rano, p posp. Nr 3 7 Wiednia. Połą- 
nla: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Konstai jyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyg, Delatyna, Podba- 
jeo, Nowego Zagórza, Chyrowa.
20 rano, p, osob. Nr. 15 z Oświęcimia,
f?  r**no» P- osob. Nr. 412 z Wieliczki.

*'““ n a „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa
1 Mogiły.

7*55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęoimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywe*, 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt
kowice.

815 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. wL) s Tarnowa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jagła, Stróż.

8*10 rano, p. p0‘ p. Nr. 203 (od 15 V do 
30 IX. w ł) z Karlsbs du Połączenia z Pra
gi, Ołomuńca.

8*44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po
łączenie z Kij owa, Odea iy, Gzymałnwa, I. a- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkow a, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza. 

9*05 rano, p. osob. Nr. i l  z Granicy. Połą
czenia z Warszawy.

9*35 i-rno, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
ozenia: - Ołomuńca, Opawy, Cieszy na, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War
szawy.

11*20 rano, p, miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 
11*55 rano, p. nsnb. '(Jr. 39 z Wiednia.
12*58 rano, p. osob, Nr. 6214 z K o cm y rzo w a  

t Mogiły
1*10 p. poł, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

30 IX, co niedzielę, czwartki i święta) 
z Tamowa. Połączenia: * Nowego ^ąoza, 
Szczuoina.

1*24 p. poł., p. o*ob Nr. i  ze Lw o-a. Połą
czenia z Sambora, Stryja. Chyrowa, So
kala, Dynowa, Jasła. Kos yadowa, Nadbrze- 
zia, (K rynicy od 1 V. do 30 IX. w!) No
wego Sącza, Stróż, J* J " , Szczucina.

2*06 p. poł., p. osob. Nr, 44 z Nowego Są- 
oza. Pot^czema. z Krynicy (od 1 V. do 30

Zwardonia, Żywca,Zakopanego,
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lrrowa. Połą- 
ozenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
'ig*iwowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2*46 po poł. p. pesp. Nr. 5 z Wiednia. Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3*35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczi ,
445 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia, 

Skawiny. Połącsenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4*o2 po p o t p. osob. Nr. 27 1 Brzecławy 
(Lnndenbnrga).

5*60 po qł. Nr. 116 (od 1 VI, do 3C IX. 
w ł) z Tarnc ra. Połączeń', (z Orł jw 1 
i Krynicy od 15 VI do 3C IX ) Noweco 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczuoina.

P i ł  wieczorem p. miesz. Nr. z  Wieliczki.
6*t:5 wieozói. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połąozenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam
bora, Chyrowj, Nowego Sącza, Stróż, Ja
sła, Szczucina.

6*53 wiecz, p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Nowego Zagórz? przez Snch**. Po
łączenia: £ Ławooznego, BoryałkwS Tusta- 
nowlc, Gorlic,' Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaiyę.

7*10 wieczór, p. osob. Nr. 6216z Kocmyrzowa
7 36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. io 

30 IX.) z Podwołoczysk. Połączenia z Ki
jowa, Odesy, Hnsiatyna, Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

8*10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połąozenia: 
z KarllsDftdu, Pragf, Ołomuńce Opawy, 
Jiestyna, Berlina, Wrocławia, Bieńka.

8*23 wlecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 
30 IX. w ł) z Zakop inegc 1 J .abki.

8'50 wiecz., p. osob. Nr. 4” B (od 1 V. do 30 
I X  w niedzielę i śi ięt») o*1 Trzebini.

9*10 wiecz. p. osob. N- 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Siarszy wodnej.

9*2<t r eczór. p. posp. Nr. 1 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymale- 
wa, Husiatyna, Uzortkowa, Fop, _zy- 
niec, Brodów, Ickan, Rawy ruskiej, 
P dhajec. Sianek, Stryja, Sambma. 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlio, 
Stróż, Szczucina.

9*45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia, 
-ołąt^enia: z P r ; i ,  Olomuńoa, Opawy.

10*24 wieczór, p, osob, Nr. 24 z P-zeszo, *. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza Szczuoina, Wieliczki.

1105 wieczór, p. osob Nr. 46 z Nowego Są
cza, prze: Suchę. Pot tzenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Ew irdonla, żywca, Bielska 
i ,1 ido wic przez Kalwaryę.

11*86 w nocy, p. poip. Nr. 9 z V ie dni) 
Poleczenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrocławia i Berlina- przez Trzebinię, Mo 
strwy, Petersburga, Warszawy.

Urządzenie elektrycznego
O ó w ia tle n ia  dli kilkunastu pokoi, giran- 
dola, amplapendy, anfzugi, lampy 'durowe 
i do łóżka, oraz kasa  ogniotrw ała do sprze
dania zaraz i tanio. Wiadomość a p.E. Bórka, 

Gołębia 2. 625 3 2

5.000 Enron
potrzebne do interesu katolio lego, konoe- 

syonowantgo przez o. k. Namiestnictwo
d o b r z e  p r o s n e r u E ą c e g o  

o d  l a t  15
w Krakowie. — Zgłoszenia pod lit. K> J 1 
B« poste-restaute za okazaniem kwitr .Gło

si Narodu" L 38. 60: 3 2

Automobil
z nowego typu o 5 siedzeniach faetonem 
tak jak  nieużywany, wyekwipowany kom
pletnie, do sprzedania. Zgłoszenia „siła 15 
H. F." restante urząd pocztowy Nr,4. Kraków.

646 4 1

Za 6 k r.
beoznłka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła za zaliozką fabryczny 
skład serów Braci Rolnieklch, Kraków Wie- 
jpols 7/M. — Cenniki różnych s eró— na żą

danie darmo i opłatnle. 366 50-16

ZAKŁAD
j u m r - m i M M i

BRACI

TREHIECKI6H
w Krakowie 

Rakowiecka (. 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa
nia w szelkich robót w za - 
kres ten wchodzących, 
a w szczególności GROBO
WCÓW i POMNIKOW, 

tak w miejsca jak i na prowhcyl. Po
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

& K. aiowle, ulic-, Kanonii zt L. 18.
JEDYNA W KRAJU

FA B R Y K A  PASÓ W
maszynowych

Ignacego Wurma.
Kupię kam ienicę
lub wilię z ogrodem w Krakowie lub pod 
Krakowem. Pośrednictwo wykluczone. Ofert; 
pod „Ggród przyjmuje Gł. Ajencyu Dzienni
ków i Ogłoszeń. Kraków -Szczepańska £.

618 r 2

Don 1 f i r m iM
stajnią w Łęgu koło Mngiły jest tanio do 

sprzedanie.
Wiadomość: Wiktorya Flmówna w Łęgu 

N* P. Czyryny. 8223 1

willi
w Krynicy Zdroju

obuk stacyi je=t .

„Sokół”
o 8* min ubigacyach z mebl.mi zaraz do wy
najęcia na cały sezon. Adresn Witek se

kretarz w Krynicy. „jfl 3 g

f lr m  z o u r o d e m
w bardzo dobrem stanie w pobliżu Lancko
rony ] mc, Kri kowi jeb tanio do sprzedania
W iadom ość  M oklow ska Lw ów, Mlł- 

kow  Viego N r. 11, p a rte r  576 3 3

T a n ie
■

I
l a k  m a m y  B o g a  m i ło w a ć  . . K —*45 
O z ę s t o j  o  o  da ia iu n e l K o m u n ii

Ów., oięjć I. I II .................. K
P.*n T a d e u s z  wydanie dla Indu 

ilustrowane w pięl lej uprawie . K
F o rm y  t o w a r z y s k i e .................K
8 * r  w n lo z a k  k ie s z o n k o w y  

(763 najwięcej ulubionych aryi,
Śum k, krakowiaków, piosence 
weselnycn, marszó ? iić.) . . . . K 

S- iw o d o  M a te k  o dobrym wy
chowań-u dzieci . . . . • . . K 

n .  - v  B s . «  iluatr. łuiąż. do na
bożeństwa opraw na.....................k  __-90

Z w y c ię i * o  w  Ź y w o ta o h  
Ś w ię ty c h  P a ń s k io h  opm nc ę 1-35
■ tę g a  R ó ia ń o a  ś w ................K — 60

33  p ie ś n i  n a b o ś n y o h  w 10 ze
szytach ..............................................K _-85

Zam ek K ruszw ioki Powieść 
hist. z IX wieku .  ...................... K — 48

1*35

2 70 
1*35

141
1*10

R 2' -  

»  6 E3

R zym skie m artyrologium  czy
tań c na każdy uzioń roku . . .

L e g e n d y  o  Z b a w ic ie lu  S w ia .
t a  w pięknej opraw ie...................

M e to d y  K a to lio k io j re f ig ii
(prak. wskaż, dla kaieonetów)
w pięknej opraw ie..........................K 4*50

Ceny rozumieją się z nrzysyłką pocztowa. 
Należytość należ,- przyrłaó z góry pnoi :l- 
zem lab w znaczkach pocztow; ob.

Z a s t .  U. C ag .

I M . P i e r o ż e k ,  K r a k ó w ,
ul. K opernika I. 17. 524 0

SOLEC gub. K ie le c k a . Sezon od 20 m aj? do 20 w m i n i a .
' Z a k ł a d  W ó d  M i n e r a l n y c h  

S i a r c z a n o — S ł o n y c h .
znanych ze swej skuteczności w r e n m a t y * m l e ,  artretyzmie, nerwobólach, zołzi cb 
chorobach skórnych, przymiocie w jego najcięższych formach 1 powikłaniach 

wprowadza w roku bieżącym

Nowy dział leczenia fizykalno-dyełetvczneę|or
hydropatya, kąpiele słc leczne, I owiet ^ne w lesie sosnowym (250 morgów) gl- 
mu ,s yka lecz-icza, od i* nu wai masaż, elektryzacya, kuchnia jarska dyetyozna. 
Prowadzić dział tf - będzie pod ogólnym kierunkiem T aczeinego lekarza zakładu 
Soleckiego dr. Wł. Daniewgkiego, b. lekarz lecznicy dr. Tarnoi isiego w K.oso- 

. w*e dr- med. St. K*ll®s-Krauz.
CUNY NISKIE, całkowite utrzymanie i kuracya od 60 rs. nąipalęcinle. Dojazd 
przez st. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochoden 4-5 godzin 
do Zakładu, 1„ » przez stscyę kolei Anstryackich S trznoln  i komorę Rataje, skąd 
15 wiorst di Soloa. Informacyi, prospektów udziela gratis Zarząd Soioa, poczta 
Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med. Kelles-Krau* Radom, Lubelska 2C, w spra;

wach nowego działu. 471 4 4

Rządowo uDrawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R. Rzą "fi i Chmurskl
m Rrrtanlc, im Gertradr I. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyl Przemysłowej Tow. Lekarskiego ka&k. poleconej
przjz toż Towarzystwo

W o d y  m i & e r i l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Blesshablsrsklej, Seltersklej, Vlchy, Hombuig ,Ki8singen,
| tudzież specyalne lecznioze jak: litową, bromową, jodową, żjlazistą, kwaśną ora-, j 
inne wody mineralne z przepisu prof. J  .  orskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- | 

kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

X
EBAKÓW,

ol. O tm ajew tid ' ge  L 8 L & G. KADEN K R A K Ó W ,
ul. Dunaiew. kiego I. 8

TOW ARZYSTW O  A K CY JN E W  KRAKOW IE
S t a t r a l M  zastępstw a w szystkic h  zje d n o czo n ych  fib r y k  ceram icznych w  Austryl poleca:

R U R Y KAM IONKOW E v ;  r lątrz  i zew nątri glazurowane, 
« 'aż z WBzy8tkiemI częściami fasonowemlypotrzebnomi 
do kanalizncyl w  szczegół: > >ci; spody, w pusty i s tu 
dzienki kanałowe. -  P O SA D ZK I KAM IONKOW E i flizy 
fajansowe na ściany, — P IE C E  K A F L O W E  deseniew'* I 
gładkie w najrozmaitszych kolorach, W APNO S K A L IS T E  
1 własnych wapienników w Rząsce kolo Krakowa, 

I Olinnej Nawary! k 0ło Lwowa,,

X
GIPS MURA. SKI z -yłasn^j fabryki: w  Glinnąj Tawaryi 
Z A P R A W Ę  FA S A O lr HU „Te^raboHa* ■ własnej fabryki w 
KrzesrowicacL. C E M E N T  P 0 F T L A N D Z K I, wapno h y  
drapliezne m urarskie i fasadowe, papę mchową, 
te r gagowy, ka rh ilineuiri; dachówki i wszelkie wyroby 
betonowe, F A R B Y  C H EM IC ZN E i ziemne z własnej 

fabryki farb w  KrzessowicacL

X X
Nakładem fię tłk l keaundy tew ąj właścicieli M€Reen Narodu". W ydawca i odpowiedzialny redak to r Jan Matyasik. B rukam i*  „Głosu Narodu" w  Krakowie, u l  św. T  imassr &. 80, pod zar=ąd«m J . TL B o h n a ts k le g ^


